
„Morawiecki  szachuje  Rosję
jodkiem potasu”

W środę (26.10.2022) byłam gościem Rafała Mossakowskiego w
Centrum Edukacyjnym Polska. Tematem rozmowy był m.in. wywiad,
którego premier Mateusz Morawiecki udzielił „Washington Post”.

Zapytany, czy uważa, że Rosja może użyć broni nuklearnej,
Morawiecki  odparł,  że  „nie  wykluczyłby  żadnej  opcji”.
Powiedział też, że Polska poczyniła przygotowania na różne
scenariusze,  zarówno  militarne  w  ramach  NATO,  jak  i  np.
rozbudowując  sieć  schronów  oraz  dystrybuując  tabletki  z
jodkiem  potasu  potrzebne  w  przypadku  promieniowania
radioaktywnego. – Wierzymy, że Putin i Kreml zatrzymają się
przed użyciem broni masowego rażenia, ale oczywiście: „miej
nadzieję na najlepsze, ale przygotuj się na najgorsze”, więc
znajdujemy  się  w  procesie  przygotowawczym  –  stwierdził
Morawiecki.

Pamiętacie jaka była dotychczasowa narracja rządu? Pamiętacie,
jak  mówiono  Polakom,  że  bezwarunkowe  wspieranie  Ukrainy  i
oddanie jej swojego uzbrojenia to gwarancja, że na Polskę nie
spadną ruskie bomby? Pamiętacie, że ruską onucą nazywany był
każdy, kto ostrzegał, że nasze zaangażowanie w tę wojnę może
narazić Polskę na to, że ruskie bomby jednak spadną, a nawet
może  dojść  do  użycia  broni  nuklearnej?  Teraz  premier
Morawiecki  ogłasza,  że  „nie  wyklucza  żadnej  opcji”,  więc
Polska „rozbudowuje schrony” i przygotowała zapas tabletek z
jodkiem potasu. I co? Wszystko gra? Nie ma sprawy? Nikt nam
nie zrobi nic, bo z nami Śmigły-Rydz?
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Polska  nie  jest  dziś  przygotowana  do  wojny,  a  istniejące
schrony  wystarczą  dla  ok.  3%  ludności.  Tymczasem  premier
Morawiecki pręży muskuły, jakbyśmy mogli zaszachować Rosję.
Pytam się, czym? Jodkiem potasu? Oczywiście jesteśmy w NATO,
ale naiwny ten, kto sądzi, że nasi zachodni sojusznicy zgodzą
się umierać za Polskę. Jak kończą się takie mrzonki, pokazała
II  wojna  światowa.  Wtedy  też  polskie  władze  wierzyły,  że
najpierw zaszachujemy III Rzeszę, a potem Związek Sowiecki.
Skończyło się hekatombą.

Polacy  niczego  się  nie  uczą.  Polską  mentalność  doskonale
opisał Adam Mickiewicz w „Panu Tadeuszu”. Jest to koncepcja
„szlachta na koń wsiędzie, ja z synowcem na czele i jakoś to
będzie”. Ile razy można wchodzić na te same grabie?

Katarzyna Treter-Sierpińska

https://wprawo.pl/morawiecki-szachuje-rosje-jodkiem-potasu-katarzyna-treter-sierpinska-w-cepolska-wideo/

